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S i a d a m i  C e n t u r i o n a
F ran cja  p rz e m ilc z a n a

Istnieją przem ilczenia, które przychodziło ao mnie, jak mistrz 
m ają wagę kłamstw, które fałszu umiłowany i podobne było odrobi 
j<i i pacią obraz rzeczywiste i<.i,' nie nieba, schodzącej ku cztoWie*- 
Istnieje cenzura, Która, me m a -; kowi, by go uczynić lepszym 
ją c  za sobą autorytetu władz, ar i Olbrzymim płatami zstępowało
sankcyj prawnych, wpływa decy 
dująeo niekiedy na rozwój pojęć 
I poglądów, tym skuteczniej, ie  
niew iaoczm e. Czy to przypadek, 
czy awotsta polityka wydawni­
cza. ie  podczas gdy pośrod fran ­
cuskich wydaw nictw i tłumaczeń 
wszędzie rzucają się w oczy dzie 
ła Proust‘a czy Rom ins‘a, oa, ńa-

z nieba, z wielkich między­
gwiezdnych przestrzeni, z owych 
okoLc zimnego księżyca, m eznają 
cych wirów ni fal. Przychodziło 
a poza przestrzeni, z poza obrę­
bu czasów, z przectezasow świata, 
stamtąd, gdzie św iatów już nie­
ma... Milczenia tego słuchał Pas­
cal podczas nocy w Port Royal, to

wet katolika M auriaca , tak trud m ilczenie odnajdywaliśm y czasa- 
no dostać dzieła innego katolika mi w samotniach A fryk i". („G ło - 
—.E rn esta  P sichaii, że jedyne ji sy w ołające na p u szczy"). Tak, 
go tłum aczenie dała sKromna f :r| ja k  poprzednio św iat-zew nętrzny 
ma poznańska * ) , a na wydani* pochłonął i przeniKnął sobą duszę 
m ałej o nim m ongrafii, zdo-1 pisarza, tak teraz zhów zgodnie 
była się tylko Księgarnia - g teorią mouernistów, „K rajobraz 
św iętego W ojciecna ** ). Moz- , jest stanem duszy", ale to dusza
na postaw ić zarzut, te  mamy 
tyle nowych kwitnących talen­
tów we F rancji, więc trudno zaj­
m ować się choćby pierw szorzęd­
nym pisarzem, który zginął w 
w ielkiej wuiaie. Ale Psicharl da­
je  w ięcej niż perły wielkiego ar­
tyzmu. Psichari odsłania duszę

przeniknęła sobą świat. Notatnik 
wrażeń przekształcił się w pamięt 
nik przeżyć.

Na tym tle następuje ciekawa 
ew olucja. Dawna m odernistyczna 
sugestia barw i odcieni ustępuje 
m iejsca prostym klasycznym li­
niom, & dalej muzyce, pojętej, ja -

F rancji, ja K ie j  nie znamy, jaką ko dyscyplina i pon ądek , Jako
się uparcie i konsekwentnie prze 
m ilczą Dopiero poprzez jego  dzie 
ła można teraz po dwudziestu la­
tach pokoju, zrozum ieć, iak Fran 
c ja  mogła zdobyć się w w ojn ie 
św iatow ej na zwycięstw o.

MILCZENIE AFRYKI
E rnest Psichari, wnuk wielK*e 

go Renana, w ychow any w atmo­
sferze wysokiej i w yrafinow anej 
kultućy intelcktualistycznej, któ­
rej piętno nadawał Anatol Fran­
ce, coeja lista  i entuzjasta spra­
wy Dreyfusa, po odbyciu służby 
w ojskow ej, zaciąga s ę do wojsk 
kolonialnych do A fryai. Przyczy­
ną był niewątpliw ie kryzys wew­
nętrzny. załamanie się wiary w 
dawne ideały, ale przyczyna naj- 
głęosza lezy w samym jeg o  cha­
rakterze —  „W  polityce byłem 
zaw sze, gwałtowny —  pisze w 
jednym  ze swych listów. —  To 
samo w uczuciacn. Jestem głębo­
ko przekonany, że jedynie ludz:e 
gwałtowni są rozsądni. Niema 
większych szaleńców , jak  um .ar- 
kowani. To ta gw ałtow ność ura­
tuje mnie kiedyś od tych nie­
szczęść. które przepowiadasz sen- 
tym entalistom ". Owa gw ałtow ­
ność. krańcow ość postępowania, 
odwaga przemyślenia każdej my­
śli konsekwentnie do końca, sta­
nie się głównym  motorem jego 
postępowania, umożliwi mu prze 
niianę vrewnętrzną. Reszty doko­
na wojsko i A fryka

Psichari jedzie do A fryki prze­
de wszystkim jako literat moder

wej, która właśnie z wewnętrznej 
dyscypliny wypływa, która pole­
ga na prawie wyboru dobra czy 
zła, wiary czy niewiary na któ­
rej jedynie opierać się może peł­
ne poczucie odpow iedzialności —  
„T rzeba więc, aby człowiek do 
końca pozostał wolnym, czy wie­
rzyć lub me wierzyć, aby nigdy 
rozum jego nie był ujarzm iony".

Nie ma już mowy o biernym 
uprooowania Islamu. Psicnari oo- 
terw u je  go i bada, jak prze­
ciwnika. Przyczynę tego upad­
ku widzi w znamiennej teo­
r ii : „A tram ent uczonych —
mówi Koran — jest cenniejszy 
ni kre\V m ęczenników.. W y­
daje mu się to groźnym  ostrze­
żeniem : „D rżę na wyobrażenie —  
pisze dalej —  czym byśmy byli, 
czym byłaby Francja, gdyby teo­
logow ie Zachodu głosili podobną 
prawdę"

Z oaległych skwarnych wybrze­
ży afrykańskich rzeczyw istość

francuska rysu je się jaśn iej i 
prawdziwiej w całej sw ojej mier­
nocie i upadku. Ale Psichari nie 
upada na duchu, wierzy w misją 
sw ego pokolenia, w ierzy ty ow oc­
ność krwi, którą żołnierze kolo­
nialni przelew ają dla F ra n cji: 
„M y wiemy, że naszym zadaniem 
jest odkupić Francję przez 
krew". I dalej m aluje ideał wal­
ki. który w 1914 stał się końco­
wym akordem jego  życia . „W y­
stawiałem sobie, że bitwa, połą­
czona z m odlitwą, musi Dyć naj­
wyższym ludzkim wzruszeniem, 
punktem stycznym, przez któ^y 
możemy dosięgnąć nieskończo­
ności".

Na skwarnych wybrzeżach a* 
frykańskieh, na granicach cyw i­
lizacyjnych chrześcijaństw a wia­
ra łączy się nierozerw alnie z po­
jęciem  ojczyzny „A by  być do­
brym Francuzem —  mówi Psicha­
ri —  trzeba mieć wiarę św. Lud­
wika i Joanny d A r c " .  Tu odsła-

nia się w pełni poczucie 
dziejow ej i odpow iedzialności za 
nią przed Bogiem: „Cóż odpowie­
my, gdy Sędzia nam pow ie: Da­
łem wam najsłodsza ziemię i oy-

m isji | liście moimi wybranymi. Dałem 
wam umiłowaną moją Francję i
uczyniłem was spadkobiercami 
m oiego słowa. O wa3 myślałem w 
męce w Gethsemani".

klasycyzm  par excellence, grani­
czący z matematyką. Opanowa­
nie zewnętrznego świata, łączy 
aię z dążeniem do przepojenia go 
żołnierskim poczuciem  wewnętrz­
nej dyscypliny i nawskroś francus 
kim klasycyzmem. Daje to w po­
łączeniu e pozostałą z dawnej 
metody pisarskiej nastrojow ością 
niezwykłe rezultaty: „P od  wie­
czór każda minuta ma swe zna- J 
ozenie, każda sekunda wyęSLjó 
dźwięk który chciałoby się uwiecz 
nić, wprawia w drgań.o nasze | 
w rażliw ość zwielokrotnioną. Je­
steśmy, jak gong, w który bije 
czas pod małymi uderzenlan-1 
rozchodzą się fa le m etalowe, roz­
szerzają się, zanaczają b s i.b ie  
w edług pewnego m atem atycznego 
porządku,,.

c i ę ź A r
d p?O W u iy<.U L N O S C l

Ta zmiana postaci kiajobrazu 
ma sw oją głęboką, psychologicz­
ną przyczynę. Psichari już tiie 
jest ehw yiaciem  pięknych wra­
żeń Obraz ma dla niego w artość j
0 tyle, o :le ms w sobie jaką3 
głębszą wym owę. „P iękny obtaz 
A fryki nie wystarcza ca ‘kowicie. 
przez same sw oje barwy i odcie­
nie naszej aktywności uczucio­
wej. Po przez niego o własnym 
duchu myślimy, rby go upiększyć
1 usz.achetnlć. Posiadamy bo­
wiem poczucie straszliw ej odpo­
wiedzialności... My wszyscy, któ­
rzyśmy się Urodzili z początkiem 
tego wieku, mamy poczucie włas-

_  , nej ważności. W nas położono
n-» i. Cel jeg  ;yPrawy • wy y ‘ i Wszvstkie nadzieje i my o tym 
c*enie napy n„ nieznanych obśiS  .. ,Vi, my ,.0u.rze te docze-

A ( f y * ' równ.kuwej, u ia U ia  ^  Łecly j z, te
ma tę postawę. A utor „Ziem i s .or wielWe p joftonśfc sięprsez

a i snu",, patri? więc i notuje, ag . . g nie czag ^  nf } 
chłonie c »  r nieznanej cyw iliżaćji by ch ć za ppn£ zel j pudełko

1 ^ra j0^ ’.. d,U,r i  ̂ a k w  relam i".
To poczucie odpow iedzialności

Pam  -  London w 3 mlnnty
Fćtittstyrzne projekty komunikacyjne

na M ę d z y n ? r a d 3 w y m  Salonie Lo tn ic zy m

ściam , Islamu i m elancholią mu- j 
rzyńskiej kołysanki Przede dziejow ej płynie u Psichariego z
wszystkim jeanu t h t l l i je  M rlu- ^  ba^oSarI6dłill1R»ści do
je  słowem z nie wy kła lekkością wódcy kbniecrnofici reprezento
i plastyką, śladem sym bolistów 
Szuka pokrewieństwa m ędzy bar­
wą a dźwiękiem, chwyta przelotne 
wrażenia i myśli, tworzy całość

wania wobec obcego, muzułmań­
s k ie g o  świata, Francji i zw ąza- 
nego tu z nią nierozerwalnie ka­
tolicyzm u. Głęboko dramatyczna

P A R Y Ż , w  grudniu
M iędzynarodowa wystawa lot­

nicza w Paryżu jest rewią zdoby­
czy w dziedzinie konstrukcji, o- 
siągniętych przeż czołow e potęgi 
lotnicze

Dla nas oczywiście najbardziej 
interesujące są porównania osią­
gnięć Polski z innymi Krajami.
• ~ J E i ł H  \  M Y Ś L

Jeden szczegół uderza w oczy 
i zadziw iać musi, nawet me spe­
cja ln ie „uśw iadom ionych techni­
czn ie" zw iedzających wystawę. 
Konstruktorzy św iatowi, siląc się 
na ruzwiąziime jednakowych pro­
blem ów, doszli mniej w ięcej ao 
jednakowych rezultatów.

Główny problem, kórego ro­
związaniu poświęcili się ostatnio 
konstruktorzy to problem  szyb­
kości I wszyscy konstruktorzy 
opaH.l się tutaj o  klasycz­
ne w zory: chow ane pouw o-
zia i smukłość kadłubów. Jeśli 
dorzucim y jeszcze, że niemal 
wszystkie modele to dolno - pia­
ły, okaże się, ie  wystawione ,. o- 
kazy" bardzo się wzajem nie przy ­
pom inają.
P A Ń S T W A  P P E ^ E N T U -  

JA MOLF E
Francja pyszni się swymi dwo­

ma ostatnimi modelam m yś'iw - 
skimi, Dewuitine 520 i Caudron 
„C yelon". Lekkie, zwrotne i szy­
bkie samoloty.

A nglia  wystaw ia oprócz zna­
nych „B leulram m a" i „H aw ker - 
H uricane", sam olot pościgow y  
„Spit - f ir e " , rczw ija iący  szyb­
kość 560 Km. i aosKonale uzbro­
jony, Aparat, świetnie m ogący  
konkurować z niemieckimi M esser 
Schmidtem.

Niemcy prezentują jako głów­
ną atrakcję, wspaniały okaz sa­
molotu bojow ego „D. O- - 17“  o

my w zainteresowaniu oglądają  
wspaniałego bom bowca „Ł osia ", 
lekkie bom bowce i samoloty my­
śliwskie, „W ilk", „M ew a", „Sum ".

O wysokich zaletach tych mo­
deli, w yprodukowanych przez P. 
Z. L „ pisaliśmy już przed wysła­
niem ich na wystawę. W szystkie 
posiadają znaczny zasięg, d.uż<j 
szybkość przeć iętną, zw rotność i 
świetne warunki bojow e.

Zarówno w ojskow i francuscy, 
jak i goście  zagianiczni najw ięcej 
czasu poświęcają modelom poi- 
sk m. a prasa francuska pow ija ­
ła je  z pełnym uznaniem.

j Ogólne wrażenie W ystawy jest 
i może trochę niesam owite: doko*a 
( rozpościerają srebrr.e i barwne 
skrzydła ptaki z metalu, drzewa i 
szkła. Szczerzą zęby karabinów i 
straszą pękanie oomb. A w górze * 
pod szklanym niebem fruw ają  
maleńkie samoloty, napełniając 
szumem sale.

Nie tylko jednak „ży ją ce " już 
modele prezentuje W ystawa. Jed­
nocześnie odbywa swe obrady 
kongres wynalazców, na którj m 
om awiane są fantastyczne niekie­
dy projekty.

A . Ż U L I h S K I
T A M K A  S O  przy ul. Kopernika

PIÓRA ulecz, od zh 2. A t BUMY — 
TK K I skórzane I

K AH TY św od St 5. 
MAIEKIALY piśmienre

W  L e g i i  C u d z o z i e m s k i e ]
( U o o r t c z e n i e  ze s lro n y  5- j |)

niesłychanie barwną i s i t a j  j est scena w „G łosach w ołających 
ną. różnolitą, a przenikniętą jed - uUSSCiy «  k;edy porucznik Psi 
nym subtelnym nastro.em . 1

N astrój ten wyraża się w c i­
szy. Jest to jedyne w swoim ro­
dzaju m ilczenie A fryki, m ;lcze-

chari, wówczas jeszcze nie wie­
rzący, tłumaczy Maurowi Sidia 
podstawy kaic ickiej wiary. Tam,

. , . . . .  Ut’ gdzie ścierają się dwa odrębnem e. które w całej jego tw órczości ^  fy m iejsęa na neu_
odgryw ać będzie ogrom ną rolę. 
Oto ciężkie, zły czar na duszę 
rzucające m ilczenie z „Ziem i słoń 
ca i snu" — „T a natura wlewa w 
nas jakieś znużenie zwierzęce, 
które jest jednocześnie w ie lk m

tralność i tolerancję, trz*ba u- 
mieć wybrać

Ś ’ A DA :.il 
C E N T U R I O N A

I Psichari wybiera Przez dy

maurytańskich arcydzieł archi­
tektonicznych,

Z W I^YT ą  w  ’  EGII
W Legii Cudzoz emsk ej zajęli 

się nami zastępca d -cy  pułku i 
cała grom ada Polaków , wśród 
których wielu było podoficeram i.

Rozpoczęliśm y znowu zwiedza­
nie.

W koszarach pokoje duże i w i­
dne, po 12 łóżek w ka: dym P o­
rządek i czystość idealna. Dem y 
nowe i przew iew ne; w  kuchni 
czysto, mosiądze lśnią tak. że 
przyjżeć się można. Pokazyw ano 
nam menu bardzo urozm aicone 1 
ilościow o dostatnie.

Zwiedzilim y świetlicę Zaopa­
trzoną w czasopisma wśród któ­
rych znaleźliśmy „W iarusa", w y ­
chodzącego we Francji. ^Szkoda, 
że żadne pismo w Polsce nie po­
myśli o tym, żeby ludziom tak 
odciętym  od kraju choc w ten spo 
sob umilić czas i zachować łącz­
ność z macierzą.

HEBLE

nego spokoju nasi legioniści tw ier 
dzą że żałują tego, że tu pi wysz­
li. Żałują i Siedzą, siedząc po 15 
i 18 lat.

Dezercja zdarza się często ale 
na 10 uciekających schwytanych 
je: i 9.

Kary od paromiesięcznego w ię­
zienia, do wysyłki na Saharę do 
obozu więziennego, gdzie pilnują 
ich Senegalczycy Jtdyny w ypa­
dek w armii francuskiej, gdzie 
czarny pilnuje białego. W ooozie 
tym są bramy z napisem: I „w cho 
dzisż Jak rozjuszony lew ' II „w y ­
chodzisz łagodny jak lam a". III 
N iosą cię na cm entarz". W ięzie­
nie to jest podobno piekłem.

W  Legii rygor i wyszkolenie 
nie niają odpowiednika w całej 
armii trencuskiej

POŻEGNANIE
Pod pomnikiem poległych 

dw óch uczni z „D aru Pom orza" 
złozyło pęk biaiych i czerwonjmh 
chryzantem  z szarfami na k ió -

najkorzjsimej nabyć można w firmie
w .  t t l f f S t A R S & i

N.-SWTA' tl fS? a : S-^o Maia
Firma egzystuje od 1908 roku

zniechęceniem... N igdybyśm y me scyplinę i w ierność żołnierską do- 
uwierzyli, że krajobraz może aż chodzi do dyscypliny ł w ierności 
tak ran ić .. W szystko milczy, a to Wiary. Idzie śladami rzymskiego 
milczenie jest dramatem ...Jest centuriona z Ew angelii, który mc 
to jedyne w swoim rodzaju mil- prostotę i uczciw ość dziecka „te 
czenie Afryki, zdaje s ;ę ono być uczciw ość, która się niczego nie 
jćdną wielką postacią n icości", boi, nawet praw dy". C entuiion 
Jakże inaczej przemawiać beJzie ten stam e się odtąd j°g o  ułubio 
do autora prlczem e po odzyska- nym sjm-bolem. Jego postać znaj- 
nin w iary: —  , Bardzo często dzie się w tytule ostatniej powie- 
- — -  —  ści Psichaw iego.

,CPnsv wołające na ouszczy"., dyscyplina i w ierność nie za- 
Poznan. Fisze- i Maiewski 1021 1 , V  . - , , , ••

.Mieczem i Krzyż im". W. Fol- trar» ,w n w 'A ąK urndt wama 
niersłd Wolności, tej m lnoscl praw dzi

zasięgu 2000 km i #szybkości 400 
Km. na g o d z , wyposażony w naj­
nowsze zdobycze, o smukłej syl­
wetce, przypom inającej torpedę.

Stany Zjednoczone w ystaw iają 
dwa typy sam olotów bojow ych. 
Zwraca uwagę brak W łoch, bo nie 
obecność Sowietów jest raczej na­
turalna —  nie mają obecnie, po 
czystce w lotnictwie, czym się 
chw alić.

[ POLSKA NA CZELE
Główną jednak sensacją tego­

r o c z n e g o  Salonu .jest Polska. T łu-

O ficerow ie m ów ili ml, ifc w o l­
no przysyłać Disma z kraju byle 
nie socjalistyczne ani kom uni?:y -  
azne bc Legia trzyma się z dale­
ka od obecnych rządów Francji.

Z opowiadań oficerów  i chęci 
pokazania nam wszystkiego w l- 
aać, że chcą nas w ten sposób 
przekonać do Legii i je j życia. 
Chcą s:ę przeciw stawić opinii ja ­
ką ma Legia.

Polaków  podobno jest tu Legii 
10 —  15 .proc, N ajw ięcej służy W 
niej N iem ców i Rosjan.

Pom im o tych w ygód 1 w zględ-

rych w ypisano; „Bohaterskim  Le- 
g !onistom —  Polski statek szkol­
ny „D ar Poi aorza" i data . Po 
tym chwila nrlczenia.

Ruszyliśm y do odwrotu. O d­
prowadzono nas aż do bramy Roz 
stanie było długie i rzewne — py­
tań :or.i o kraj nie było końca.

Ostatnie uściski dłoni, oczy na­
pływ ające łzami wpatrzone w na­
sze, W polskie mundury.

Na nasne gron.k e „V ive le le ­
g ion " usłyszeliśmy „N iech żyje 

Polska" — przy bram ie w artow ­
nik prezentowa! nas bronią.

t o r p e d /
P b W l E T R Ż N A

Juliusz Vei-ne, Huxley I JftgÓ 
„torpedy pow ietrzne" z „N ow ego 
wspaniałego św iata" — dają nat­
chnienie do poważnych badań.

Aeroklub francuski występuje 
teraz z sensacyjnym  projektem  
,racy kom unikacyjnej", c z j jan i- 

naczej można określić tę torpedy, 
którą wraz z ludźmi „sL zelać 
ma w gw iazdy".

Torpeda ma rozwijać szybkość 
fantastyczną, Londyn —  Paryź w  
3 minuty, z Paryża do Berlina 6 
m-nut, do Moskwy 13 minut, dó 
Dakaru nieco w ięcej od Kwadran 
sa, do Nowego Jorku 23 minuty, 
Tokio —  pól godziny.

A podroż dookota świata trwa­
łaby 1 godzinę, 24 minuty, se­
kund 2-1! Cóż wobec tego znaczy 
rekord Howarda Hughasa?

BEZ WŁASNEGO  
CIĘŻARU

M onsieur Esnault - PelleteriCj 
który lansuje ten „ęxtra - moaer* 
ne“  sposób kom unikacji, i&kie o 
nim dawał objaśnienia w wywia­
dzie, udzielonym prasie:

—  Poświęciłem  wiele czasu na 
badanie, czy i jakie niebezpie­
czeństwa grozić mogą organiz­
mom ludzi podróżuiących  w tych 
niezwykłych warunkach

Podróżni „astronom i" b“ dą 
biernie poddawać się ruchom wio 
zącej ich torpedy. W ypuszczona 
przez wyrzutnię, opadać będzie 
swobodnie w dół, pasażerowie nie 
powinni odczuwać zmian szybko­
ści, podlegając razem ze swoją 
.kom orą" tym samym działaniom 
pola graw itacji

Będą więc płynąć w powietrzu 
bez ciążenia w żadnym kierunku.

CŁOWA NA DoL
Czy takie warunki podróży 

r e będą wyw oływ ać jakichś 
wstrząsów w organizm ie? —  py» 

i tano wynalazcę.
| — Odkijd piloci akrobatyczni

dowiedli — odpewiuda p. Pelle- 
terie —  że można przez god n^ 
latać do góry nogami, o los po­
dróżnych m ojej torpedy mogę 
być spokojny: nie grozi Im ani 
upadek, ani nagły odpływ krwi od 
głowy, co grozi przy akrobacji i 
szaleńczych wirażach, których 
przecież nikt się nie boi.

Jakkolwiek wiele Domysłów 4 la  
Julea Verne z krainy bajek zstą­
piło w materialnej form ie na zie­
mię, akkolwiek być może naszą 
dzieci będą w ylatywać w racach 
kom unikacyjnych w półtorago­
dzinną przejażdżkę dookoła świa­
ta, ze spokojnym uśmiechem na 
ustach — nie należy jednak zbyt 
optym istycznie obliczać liczby 
pierwszych oasażprów, którzy 
zgodzą nię dohrnwolnie „w ystrze­
lić torpedą Dod gw iazd y",

(A L  K .)


